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Z tygodnia.
Władze polskie a okuuacya.

Pisma ogłaszają następujący reckrvpt c. i k. je- 
nerał-gubernatorstwa wojskowego w Lublinie w spra­
wie współdziałania z władzami polskiemi:

„Na podstawie najwyższych pism odręcznych 
J. C s. i Król. Apost. Mości i J. Ces. Mości cesa­
rza niemieokiego z 12 września 1917, powstają 
w Królestw ii Polskiem polskie władze państwowe. 
Bada Regencyjna bęazie z zastrzeżeniem międzyna­
rodowego stanowiska państw okupacyjnych wykony­
wać prawa głowy państwa. Polska R da S;anu, 
stosownie do postanowień patentu, ogłoszonego 
z Najwjższego rozkazu przegnanie i przez ces. 
niem. jenerał gubernatora w Warszawie, wydawać 
Dędzie ustawy. Królewski rząd polski z prezydentem 
ministrów na czele i królewsko polskie sąuy i urzędy 
będą sprawować władzę w zakresie przekazanych 
so ie dziedzin adm n stracyi.

Naszem zdaniem będzie dopomagać wszelkiemi 
silami, by przyjazne zamiary, jakie J. Ces. i Król. 
Apostolska Mtać żywi względom Polski i które 
właśnie w powołaniu do życia tych własnych władz 
psńsfcwowych znalazły wyraz, w najzupełniejszej 
mierze się urzeczywistniły. Oczekuję przeto z całą 
pewnością i uważam, iż rozumie się to samo przez 
się, że wszystl o podległe mi władze i organy, idąc 
z pełnem rozumieniem za życzliwemi inteneyami na­
szego Najmiłościwsz^go Monarihw, będą Polskiej 
Radzie Regencyjnej, jako najwyższej przedstawicielce 
państwa, oraz królewskiemu polskiemu rządowi oita- 
zywaćnależoą ctieść, wszystkim zrś władzom polskim 
jak najbardziej iść na rękę, z nimi działać i dążenia 
ich ze wszystkich sił popierać.

Jak datąd według swej najlepszej wiedzy i su­
mienia pracowaliśmy sami dla podniesienia tego kraju
0 ile tylko pozwalał na to stan wojenny, tak
1 obecnie chcemy razem z Narodem PuisKim dla 
tego narodu wiernie i rzetelnie dalej dziaLć i w ten 
sposób dopomódz do zadzierzgnięcia trwałych węzłów 
mięizy nami a Polską.

C i k. jen. gub. wojskowy Sseptgcki m. p.
Pjdobny reskrypt wydal jenerał guoeinator 3  ̂

seler w Warszawie.

Rada regencyjna wobec wysiania 
Legionów na front.

Z gabinetu cywilnego Ridy regencyjnej Kró­
lestwa Polskiego otrzymały pisma warszawskie na 
stępu ący komunikat

W  numerze 297 krakowskiego Iilustrowanego 
Kurgere Codziennego z soboty dma 27 z. m. ukazał 
sie rozkaz dowództwa Legionów do żołnierzy, w któ 
rym między innemi powiedziano:

„Za zgodą Najjaśniejszej Rady Regencyjnej, ma­
cie Ójczjznic i jej dobru świadczyć służby wojenne 
na kresach dawnych dzierż/w Rzeczypospolitej, raz 
już tak godnie bronionych cfiarą i krwią I I  brygady 
i wypróbowaną mocą znaczyć trwa’,e granice państwa 
polskiego1*.

Ustęp tpn ma swoje źródło w nieścisłej irt^rpre- 
tacyi prywatnego listu ks. Zdzisława Lubomirskiego 
z daia 13. października, a przeto, kiedy jeszcze Rada 
regencyjna me istniała, do oficerów i żołnierzy Le­
gionów w Pizemyślu, w którym książę wypowie 
dział radę, aby przez opór naczelnej komendzie c. k. 
arm.i austryaclriej nie wywołać zgubnych nastęostw 
dla Legionów i tem samem nie utrudniać powrotu 
tychże Legionów, jako woiska polskiego, do kraju**.

Sikretarz jeneralny R dy Regencyjnej Królestwa 
Poiskiego ks dr. Z  Chełmicki.

Socyaliści austryaccy o pokoju.
Na końccwem posiedzeniu zjazdu partyjnego nie­

mieckiej au3tryackiej socyalnej demokncyi uchwa­
lono wniosek Wiktora Adlera, który mfędzy innemi 
powiada: Świat uznaje obecnie za najważniejsze 
i nejnaglejsze zadinie proletaryatu socyalistycznego 
oddanie wszystkich sił na służbę sprowadzenia po­

koju. Proletaryat odrzuca wszelkie pogwałcenie ja­
kiegokolwiek narodu, jako zbrodnię pojełnioną na 
tym narodzie, a także i na narodzie, którego rząd 
zamierzałby gwałt' wywrzeć. Zatańczenie wojny 
przez gwałt jest już dziś niemożliwe, dlatego stała 
się niezbędną i konieczną droga porozumienia.

J  >ko silnego pomocnika na drodze do sprowa 
dzenia podoju wita zjazd rewolucyę rosyisbą z jej 
wspaniałem zwycięstwem nad caratem, którem roz­
poczęła ona nową erę historyi kultury lndzkości. 
Spnwa rosyjskiej rewolucyi i sprawa pokoju ludów 
są ze sobą nierozerwalnie złączone. Nasze stron­
nictwo służyło temn celowi, oddaiąc się na usługi 
zjednoczonych rozważnych wysiłków komitetu ho 
lendeisko skandynawskiego i popierając delegatów 
rosyjskiej R.dy robotniczo żołnierskiej, dążących do 
zjednoczenia polityków wszystkich bra:ów dla pracy 
pokojowej i odbudowy międzynarodówki.

Od rządu należy domagać się. aoy, postępując 
ra obronnej drodze, wezwał wszystkie prowadzące 
wojnę państwa do 'rozpoczęcia rokowań pokojowych, 
a to przez otwarte i jasne ogłoszenie, że jest go­
tów do rozooczęcia rokowań pokojowych i pozyska­
nia do tego swych sprzymierzeńców, oraz dąży do 
pokojn bez aneksyi i odszkodowań w<j-nnych. 
Szczególnie należy odbudować Serbię i Kununię, 
nie chcąc ani tych państw, ani też niezawisłej 
Polski utrzymać w jakiejkolwiek zawisłości gospo­
darczej, czy toż wojskowej, craz wkońcu, ahy 
oświadczył gotowość przyjęcia pewnych wmosi-ów 
w sprawie międzynarodowego rozzbrojenia i między 
narodowego sądu rozjemczego1*.

Polskie wojsko ochotnicze 
w Ameryce.

Dzienniki tutejsze za ameryfcańskiemi pismami 
donos/ą

„Związek Sokołów polskich w Ameryce zorgani­
zował przed talku □isteącp.mi szkołę pedel o ą*vch 
w Cambridge S jrings, Pa. W  szkole tej młodz efhy 
polscy przygotowują 3ię na (ficeiów armii pilskiej

D nia 12. D 'ździernika polska szkoła podchorą­
żych przeżyw ała u roczy stość w ręczenia d yplouów  
pierw szym  absolw entem .

Po nabożeństwie uczniowie szkoły podchorążych 
udali się w kolumnach do kwater. W  naiszu opro­
wadzono krótki i szybki krok francu ki, a zarzucono 
praktykowany po dziś długi i wolny krok, jako 
bardziej męczący w pochodzie. Porucznik Józef Sie- 
rociński urządził po obiedzie ćwiczenia. Wypadły 
wspaniale.

Po ćwiczeniach udano się do gmachu kolegium, 
aby uczestniczyć w uroczyit >ści wręczenia ćyplo 
mów tym, cc pierwsi ukorzyli szkołę oficerską 
przy uniwersytecie w Toronto i Out. Kanada.

Po ukończeniu szicoly podchorążych w Cambridge 
S orings Pa, kandydaci iia cficsrów udają siędoKa 
nady dla uzupełnienia studyów wojskowych i wówczas 
dopiero uzyskują szarżę oficerską.

„Times** zamieszcza nustępującą, ogłoszoną 
w Ameryce, odezwę Ignacego Paderewskiego, jako 
przewodniczącego Polskiego Komitetu Centralnego:

„Opatrzność chciała, że w setną rocznicę śmierci 
Kościuszki polska armia narodowa powstaje na konty­
nencie, gdzie tak dzieln e za wolność walczyła. Fran­
cya powołała tę armię do życia i zaofiarowała jej 
swe poparcie. Francya nie potrzebuje cfiary krwi 
polskiej. Może ona obyć 'ślę bez naszej skromnej 
pomocy. Z górą pięć milionów ludzi broni obecnie 
Francyi...

Byłoby hfń^ą, gdyby w tej walce o wolność 
zabrakło polskich sztandąrów. Byłoby n ezapomnianą 
nigdy krzywdą wobęc naszych przyszłych generacyi, 
gdvhy naród polski poniechał przystąpienia Jo tej 
świętej unii obrońców ludzkości.

Armia nasza nie dla F incyi. lecz dla Polski 
jest potrzebna. Polska, okupowana przez nieprzyja­
ciela. *jie może wy-hć swych synów do szeregów 
bojown ków wolności. Ale ty tu jest ś, kwiecie sy­
nów dzielnej rasy. W  twoich rękach spoczywa ho 
nor Polski i Jej przyszłość.

Pomni na święty obowiązek wobec naszej 
Ojczyzny i na nrsze zobowiązania wobec Aoeryki, 
długc oczekiwaliśmy na tę sposobność w poczuciu 
odpowiedzialności przed Bogiem i narodem, oraz 
przed naszem własnem sumieniem. Otrzymawszy 
zapewnienie pomocy . i życzliwe oświadczenie rządu

Stanów Zjednoczonych, iż niema nic przeciw weibo- 
wauiu do armii polskiej wszystkich mężczyzn, nie 
w<hodzących w rachubę przy rekrutacyi do wojsk 
Stanów Zi< daoczonych Ameryki, odwołujemy się do 
was z głębi naszego serca i wzywamy was. abyście 
spieszyli do brom, do bitwy, do rowów strzeleckich, 
do wielkiej i pełnej chwały walki w obronie zogro- 
zonej ludzkości i za wycierpianą przez Polskę 
kizywdę.

Bez Gopła, Kruszwicy. Gniezna i Poznama, sta­
rej kolełki nar^u, niemasa Polsta I Bez Śląska, da 
wnej siedziby P  astów, niemasz Puiski 1 Bez W isły 
i Wybrzeża morskiego, bez naszego starego Gdańska, 
niemasz Polski I

Do boju spieszcie. Niech dumne hasło waszych 
pradz'adó w waszem hasłem się stanic! I  źcie w ufności 
i wierze, obwieszczając wszędzie, że walczymy za 
nas i za naszą wolność. Bóg waszych prad.iadów, 
który błogosłiwit miecz Chrobrego, Łokietka i Ja ­
giełły, walczących przeciw napastniczym hordom 
teut< ńśkim, wysłucha waszych modłów, a świetlany 
i nieśmiertelny duch Kościuszki da wam zwycięstwo 
i sławę**.

J  den z dzienników berlińskich, zamieszczając 
tę odezwę Ignacego Paderewskiego, czyni uwagę, 
że Rada regencyjna odpowie na nią utworzeniem 
armii polskiej w Królestwie Polskiem.

Towarzystwo niemiecko-polskie.
Berliński dziennik „Germania1* donosi:
Według wzoru Towarzystwa niemiecko bnłgar 

skiego i Towarzystwa niemiecko-tureckiego, mabjć 
utworzone w Berlinie Towarzystwo niemiecko- 
polskie w celu pielęgnowania przyjacielskich sto 
sunków wzaiemnych, które szczegółu e t»raz, wobec 
utworzenia się w czasie najbliższym R dy R- gen 
cyjnej, leżą w interesie zarówno państw central 
nych i ich sprzymierzeńców, jak i samej Polski. 
Cily szereg wybitnych polityków niemieckich ze 
wszystkich stronnictw wspólnie z politykami war­
szawskimi jest w trakcie podjęcia kroków przygo­
towawczych dla tego zjednoczenia politycznego.

Gtosy publiczne.
KcLrknrs na profekt mebli w łościańskich 1 m a tn ie -  

s z rzańi. .ich. Celem oparcia krajowe) produkcyi stolar­
skiej na wzorach rodzimej sztuki ludowej, ogłasza Biuro 
przemysłu drzewnego Krakowie konkurs na dwa ze­
społy (garnitury) sprzętów możliwie skromnych dla w ie­
śniaka, no malomieszczanina

Projektowane sprzęty mają się nadawać do masowej 
promil cyi mechanicznej z drzewa miękkiego (jodły, sosny, 
świerku i modrzewiu). Zasadniczo mają być z drzewa 
naturalnego. Ażeby jednak odpowiedzieć przewidywanemu 
zapotrzebowaniu malowanych mebli, mogą proicklujący 
przedstawiać wzory kolorowego zdobienia sprzęlów, aioli 
z uwzględnieniem masowej produkcyi i dzisiejszych tru­
dności w nabvciu materyalów malarskich.

Oba rodzaje umeblowań mają obejmować kompletne 
zespoły sprzęlów, potrzebnych wieśniakowi, lub malomie- 
szczaninowi.

Termin nadsyłania prac konkursowych upływa dnia 
15 grudnia 1917.

Za względme najiepsze z p -śród nadesłanych na kon­
kurs prac obu rodzajów umeblowań wyznacza się na- 
slępujące nagrody:

Dwie pierwsze po !C00 kor Dwie drugie po 8C0 kor. 
Dwie Irzecie po 600 k.'r.

Biuru przemvslu drzewnego (Kraków, ul. Baszlowa
1. 17). przysługuje nadlo prawo zakupów z pośród pro- 
jekiów nienagrodzonych (po cenie 20" kor. za nrojekl]

Sąd konkursowy stanowią W. RP.",:1 Adoli Szyszko 
Bohusz, Jan Bukowski, Wladys'aw Ekieiski, Józef Galę- 
zowski. Zygmunt Harlanu, Wacław Krzyżanowski i dwóch 
delegatów Biura przemysłu drzewnego; ponadto z gre  a 
zawodowców (z gtosem doradczym) W. UP. Czerski 
i SydOf.

Odbitki szczegółowych warunków konkursu z któ­
rymi powinni się zapoznać zamierzający brać udział 
w konkursie, wydaje i rozsyła Ekspedyl Biura przemysłu 
drzewnego (Kraków, Baszlowa L i 7, II p.'?'
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